
P M  W N r  2 ? 5  (3R1)

PRENUMERATA miesięczna z dostar­
czaniem do doinu orar, z przesyłką 
pocztową mk. 450000. Kontr czekowe 
w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

N i. 80.259
' Cena Dojedyficzego R-ru 50000 mr.

Wilno, Czwartek 15-go Ilstoptacfa 1923 r-

Redakcja i adm in is trac ja  Ad. M is ie w ic z a  4 . Tel. 228 , o tw a r ta  od 9 do 3 . Tei. drukarni 2 6 2 .

CENA OGŁOSZEŃ Wiers*. milimetro 
wy je=. noszpaltowy ua sti. 2-ej i 3-ej 
15000 marek, za tekstem 3000 ma"ek 
Najmniejsze ogłoszenie 70000 m.p ; z 
prowincji oraz w nr- świątecznych 

o ;5 proc. drożej.

J e n ę r a l n e  ^ i r r i d s t a  t i c i e l s tw o :  D om  'la in lIo w o * P rz e A iy « ło i(y . S . F cu S iam o i-sk i i S  wa.
W arszawa, N ow y Św iat. 2. Telufony 176-32 t 7495.

Idea HEusselimeg@.
P ierw sza  rocznica opanowania Włoch 

przez faszystów  M ussoliniego nie p rze ­
m inęła niepostrzeżenie. N ietylko odświę- 
cono ją  uroczyście we W łoszech; cała 
n iem al p rasa  europejska i am erykańska 
pośw ięciła w dniu 30-go październ ika 
m niej lub więcej miejsca, re tro sp e k ty ­
w nem u przeglądow i całorocznej już  oto 
działalności now ych władców  półw yspu 
A penińskiego.

W  oczy biła pochopność dc podno­
szenia zasług faszystów , tudzież do pe­
w nego gloryfikow ania M assoliniego — 
w  dziennikach parysk ich  sto jących  b li­
żej lub dalej obecnego rządu  francu ­
skiego.

Praw da, Benito M assolln: obecny dy­
k ta to r  W łoch, dokonał nieład* dzieła. 
W ybaw ił północne W łochy od szaleń ­
s tw a  bolszewickiego; opanował Rzym 
na czole sw ych , .czarnych koszul* (ga- 
rybaldczyny mieli je  szkarłatne); u ją ł 
w swe dłonie rządy i władzę; w ziął 
u* siebie pełną, odpowiedzialność za iosy 
ojczyzny wobec rodaków  i HistorJI; pół­
to ra  tysiącem  w ydanych w ciągu roku  
„ukazów* zm ienił praw odaw stw o; u ra to ­
wał jedność państw ow ą W łoch; wznzo- 
onił poszanowanie ich jako m ocarstw a 
na zew nątrz; dokonał w ew nętrznej kon­
solidacji sił spoieo tnych  i ekonom icz­
nych  W łoch.

Niewierzono w  trw ałość w łoskiego 
faszyzm u. Mussolini rozw iał to... uprze- 
uzonie, a stronnikom  swoim ule dał 
zw ycięstw a nadużyć. Jego  faszyści p ró­
bowali rządzić  W łochami — zu plecami 
w odzi, nie licząc się z nim. M ussolini 
przyw ołał ich do porządku, nie szczę­
dząc żelaznej ręki naw et dla najb liż­
szych sw oich party jufków j w y łam ują­
cych się z pod bezwzględnej suburdy- 
naoji. Pokazał też, że urnie być zręcz­
nym  i operować — nie tylko palką. Nie­
zm iernie skom plikow aną i drażliw ą 
spraw ę z a ta rg u  $  G recją i w ycofania 
się  z Korfu rozw iązał n ader um iej ętaiejjz 
w ytraw nością pierw szorzędnego po lityka.

Dziś m a we W łoszech najw yższą  
władzę w ręk u . I je j nie nadużyw a. 
P rzy zn a ją  m u to  naw et wrogowie. W ło­
chy — poddały się M ussoiiniem u, m ając, 
w głębi duszy , dość rządów  parlam en­
tarnych , zanadto już... parlam entarnych . 
Rów ny sukces byłby  M ussolini nieza 
w odnie osiągnął — i w Hiszpanji.

M niejsza. Bez w zględu na s tan o w i­
sko, k tó re  się zajm uje wobec faszyzm u, 
trudno  nie - p rzyznać, że M usłolini to 
człowiek ze w szechm iar: niepospolity. 
To jedna z ta k  nielicznych dziś powojen­
nych osobistości na m iaro  n ieprzeciętną. 
I  nie , okolicaucści* go wyniosły, nie 
żadne „klucze party jne* , nie żadne 
„kom binacje* w ysuw ające na świecznik 
m iernoty, byleby n ie dopuścić do w ładzy 
przeciwnika, M ussolini zawdzięcza snhie 
zajm ow ane stanow isko, a że s taną ł na  
esele m ocnego prądu  i nim  pokierował, 
to  przecie też ... n ie kto inny  za niego 
to uczynił?

Z jego  „rzym skiej* tw arzy  b ije—siła. 
S mowy, z gestu , z zaehów ouia się—nie

oyle kto. Zaledwie cz terdzie jo ie  ma lat» 
lecz ran n y  był ciężko n a  wojnie, ted y  
od czasu  do czasu  niezm iernie mocna 
jego  organizacja fizyczna zachw iew a się, 
zw łaszcza przy nadm iernym  w ysiłku . 
Mówi doskonale. Bez pustych  frazesów . 
Pełnia władzy nje zawróciła m u głowy. 
N ie strac ił rów now agi. W ciąż panu je  
nad sobą—uważnie słucha—nieustannie 
siebie sam ego kontro lu je. Coraz bardziej 
u g run tow uje  się  opinja, że obecny dy­
k ta to r  W łoch je s t  człow iekiem  szczerym, 
bai-dzo wrażliw ym  na  punkcie honoru i 
nie znosi in try g  wszelkiego rodzaju  Na­
w et w polityce usiłu je  być uczciw ym .

Takie przynajm niej odnosi się  w ra­
żenie z niezliczonych wyw iadów z Mussc- 
liDim, k tó re  się w o sta tn ich  dniach w 
p rasie  zagriu tpznęj posypały. M oralna 
lizjognom ja. energicznego m ęża stanu  
w łos*]ego Już się  dość w yraziście  z a ry ­
sowała.

W M ediolanie, w  dniu  rooznlcy, przed 
pałacem  Bolgioso, odbyła się  ram ja  ge­
neralna „czarnych koszul* w obecności 
niezliczonych tłum ów . M ussoliul wygłosił 
z  balkonu w ielką mowę. Mmł oczywiś­
cie na  sobie „historyczną* ju ż  dziś fa­
szystów  cainiccia nera.

— C zarne koszule!—wołał. Zrobiliście 
rew olocję z kijapam i w  ręk u . Obecnie 
m acie broń. Pam iętajcie, że u trw ala  się 
rew olucję ty lko  z bronią  w ręka! C zar- 
ne koszulą! f a szy śc i Je s te śc ie  duszą  1 
Słowem naszej ojczyzny.

A  petem , ze zręcznością i pew nością 
siebie urodzonego try b u n u  ludu  ją ł  rzu ­
cać vr rozentuzjazm ow any tiuni zapyta­
nia, ua  k ió re  oczyw iście nie m ogła inna  
w ypaść odpowiedź niż: „Tak! tak!*

— Faszyści!.. Tow arzysze broni! Osy 
je s te śc ie  gotowi do otiur je3Hcae w ięk­
szych niż te , k tó reśc ie  zio2y!> na o łtarzu  
ojczyzny?

Tysiące głosów odpowiadają: „Tak, 
fak!K

— Jeśli ju tro  zażądam  od w as je sz ­
cze w iększej karności, czy usłuchacie 
m nie?

Tłum odpowiada zgodnym  chórem : 
„Tak!"

— Jeśli dam  rozkaz i Sc dalej jeszcze  
niżeśm y zaszli, czy pójdziecie za mn^?

Z tyuiąca piorsi zagrzm iało: „Tak 
tak!"

— Jeśli już  ju tro  uderzy  godzina 
k iedy  losy ro zstrzy g a ją  się narodów , ą 
ja  dam  je j hasło , czy m ogę na was 
liczyć?

Odpowiedziały rzesze  ja k  jeden  mąk: 
„ Przysięgam y I*
....j  O to  w łaśnie i chodziło Caiy M edjo­
la o wrzał, kipiał i w iwatował nn cześć 
M ussoliniego przez rocznicow y dzień ca ­
ły  do naj późniejszego w ieczora.

A zaw tórzyły, jak  się rzekło, włos­
kim  m anifestacjom , rzęsiste  oklaski z za 
Alp, z  za W ogezów . K lucz do ich zro­
zum ienia p rzyn iosły  nam  najśw ieższe z 
Mus&olinim wywiady francuskie orzz 
okolicznościowa a rty k u ły  rocznicowo wie­
lu organów p rasy  parysk ie j.

Osiego chce M ussolini? Do czego dąży?

Osiągnął już  we W łoszech Supremum 
dominium... czegóż chce więcej? W Jasąż 
dal jeszcze patrzy? Ja k a  je s t  Mussołf- 
n isgo idea przew ednia?

Mussolini — odpow iadają francuscy  
publicyści z „isszyzujących* dzienników — 
gdy mówi o m orzu Sródziem nem  jako  
o marę metrum, o „aasżem  morzu*, to 
m a n a  myśli m orze... należące do ra sy  
łacińskiej, u k tó rego  brzegów  Genua i 
M arsylia nigdy, przenigdy m e ryw alizo­
w ałyby z sobą:

M ussolini, szerm ierz  i obrońca ładu  i 
dobrobytu w Europie, zapatrzony  je s t  
w ja s n ą  p rzyszłość n iety iko  W łocn, lecz 
F ran c ji i H iszpanji.

Gdy stan ie  się faktem  Unja Łacińska, 
ziści się na jp iękn ie jsze  m arzenie, spełni 
się polityczny ideał M ussoliniego,

Jaet.

SEJM  i ttZĄD.
,,Paląca sprawa/*

WARSZAWA, U , XI. (A. W .j „Gaze­
ta  W arszaw ska* stw ierdza, iż w ypadki 
srakow sk ie  i ich epilog w Sejm ie ta k  
dalece zajęły w O statn ich  tygodniach 
uw agę ogółu, ze nieom al zapom niano o 
zagadnieniach skarbow ych, k tó re  stu ją  
przed państw om . N iepodobna bez tro ­
sk i i n iepokoju  patrzeć  na rozwój w y­
darzeń v/ Sejm ie. Na stronn ictw ach  
większości, n a  rzą d /le  i na  m arszałku  
Sejm u leży puważna odpowiedzialność. 
A u to ry te t parlam entu  m usi być podnie­
siony. Muszą być wzm ocniona podstaw y 
bytu  praw uego i u trzym ane i wzmoćnio 
ne norm y życia publicznego. Je s t to  ko­
nieczne dla sanacji Skarbu  i d la  u trw a ­
lenia praw orządności w społeczeństw ie.

Fiłszyw c pogłoski.
W ARSZAW A. 14, X I. (A. W.) „Gaze­

ta  W arszew ska" zaprzecza pogłoekom, 
k tó re  okazały się  w prasie, jak o b y  po­
m iędzy p. Youngiem a min. K ucharskim  
istn ia ły  różnice zapatryw an ia  oa zaga­
dnienie polityki finansow ej. P rzeciw nie, 
stw ierdzić należy zupełną zgodność p o ­
glądów pom iędzy M inistrem  skarbu  a 
doradcą finansow ym .

Kongres Jedncśc! Ludowej.
WARSZAWA 14. X I. (A. W.) 25 b. m. 

odbędzie idę w W arszaw ie kongres s tro n ­
n ictw a Jedność L udow a Przedm iotem  
obrad będzie re fa ra t perła- Dąbskiego 
p, t. „Zjednoczenie ru ch a  ludowego*.

Sprawa (Jonłów-wich„-z‘'cleli.
W ARSZAW A, 14.XI, (A. w). Na Sro- 

dowem posiedzeniu  Kom isji Praw niczej 
Sejm u, k tórej przew odniczącym  je* t p o ­
seł Marek, s tronn ictw a większości zw ró ­
ciły się  do nieg^ z żądaniem , aby z po­
wodu zarzu tów  ciążących na nim  w zw ią­
zku z zajęciam i krnŁowskiem i złożył 
przew odnictw o kom isji w ręca wlco- 
preew odnicząoego. Poseł M arek odmó­
wił, tłom aeząc odmową tem , że staw iane 
mu z a rz u ty  oą nieuzasadnione. Wię­
kszością  głosów stronnictw  rządow ych 
posiedzenia kom isji została odroczone.

WARSZAWA, M # l.  (A. W). Rzecz­
pospolita  przypuszcza. wniooek o w y­
daniu  sądom posłów Bobrow skiego, Mar­
ka : S tań czy k a  w ejdzie pod obrady w 
p iątek .

i s n t c y .

Kohenzollerniatia.
PARYŻ, 13, XI. (PAT). Kanclerz Rze­

szy  W odpowiedzi na  n<;tę K onferencji 
A m basadorów  oświadczył, że nie może 
przeciw staw ić się  praw nie pow rotow i 
obyw atela niem ieckiego do domu rodzin­
nego.

Sześć pism  paryskich om awia pow rót 
k renprinza  oraz pogłoski, w edług k tórych  
e iL aisej zapowiedział pow rót do Niemiec, 
Om awiając odpowiedź krm clerza „P e tit 
Pfirisien* uw aża, iż nie je e t możliwym 
Zhd >wolnić się platoniczną notą, rdWhteŻ 
j e s t  niemożllwem nie zauw ażyć związku 
m iędzy odmową rządu  niem ieckiego w  
spraw ie przeszkodzenia pow rotu  irrorL- 
prmzowi do k ra ju , a odmową zapew nie­
n ia  bezpieczeństw a członkom wojsko­
wej kom isji kontrolnej w  Niem czech. 
Sprecyzow ane sankcje pow inny poprzoć 
żądaGia sojuszników .

W iadomości podawane przez dzien­
niki zagraniczne, jakoby b. cesarzow i 
w ystaw iono  paszport celem pow rotu  do 
Niemiec są  niepraw dziw e.

Oleśnico, ir- ie m iasteczko  na  Ś ląsku  
niem ieckim , przepełniona je s t  Móręspo- 
den tam i pism  zagranicznych, k tó rzy  
s ta ra ją  sic  uzysk+ć wy w a d  z k im ś z 
otoczenia K ronprińza lun  z nim  sam ym . 
P rzebyw a też tu  szereg  fotografów i 
operatorów  Murowych. Przedstaw icielom  
p ra sy  sek re ta rz  K ronprm za ośw iadczył, 
id  pow rót b. następcy  tro n u  no ti cha­
ra k te r  czysto  pryw atny .

BRUKSEteLA. 14. XI. (PAT.) Rząd 
belgijski sąazi, że postępow anie bron- 
p rinza  w ym aga podjęcia akc ji dyplom a­
tyczne i, zgodnie z p03tancwieDiam: tra k ­
ta tu . Posłowie pań stw  uczestniczących 
w wujdio św iatow ej, w niosą in terpelację , 
dom agającą się  w ydania kroDpricza.

Bawarją.
BERLIN. IS, XI. (PAT.) „VorwSrts° 

donosi, iż nastró j w Brfwarjl wrogi Kah- 
row i wzms.ga się.

Dzienniki podaiąr że po n im o  in te r ­
wencji p rzedstaw icielstw a polskiego w 
Monachjum, oraz przedstaw icielstw  ipnych 
państw  K ahr nie c o fn ą ł. wydalania cu ­
dzoziemców a odw^rotnie zarządził dalsze 
wydAbnie,

MONACHj UM. 14. X I. FAT, Wcsoraj 
odbyi się  pogrzeb ofiar starcia , jak ie  
Eisało miejć-ce m iędzy H ittlerow cam i a 
Reiohsweh j»ą.

W IEDEŃ. 14. XL (PAT.) „Neue rreie 
Presse'* donosi z M oaaohjum, że rozpo­
częło aię tara śledztw o przeciw ko K ittie- 
rowi, k tó ry  będzie odpow iadał p ized  
aądbOi przysięgłych.

MONACHJUM. 14 X I. (PAT.) „Ko- 
rtspo iideaz  Hofman'* urzędowo donosi: 
baw arska  Rada M inistrów zaimował.’*. się  
w ypadkam i osta tn ich  doi. S y tuacja  • w 
B a ^ a r j i  w ym aga, zdaniem  rządu , u trz y ­
m ania stanu  w yjątkow ego I  skupienia 
v/łanz w ykonaw czych w jed n y m  ręku .

MONACHJUM. 14. XI. <PAT.) U rzę­
dowe zaprzeczają, jakoby  w prow adzono 
s ta n  w ojenny i jak o b y  aresztow ano 
H ittlera.

Z Y S M l ^ T  N A G R O D Z K I
WILNO, Z-łTffjlnk U  *

A nilina Centryfugi Jo uloke. „Ołobolo* 
r u m b a  . Air» L*w*l„ I inne

Naeaynl* i rożne pr&/bory ulecearsklo

TBa TR P0LS21 Dilś (LutuU;
P B B M J £  R A

..HAMLET11 Szekiplra
’ j  udziałem E. ADWENTOWICZA

TBATR WifiUKI. D^tó (na Pohulance) 
po ras ostatni

Królowa
kinematografii**

JUTRO P R B M J  B R A

.iSprasdzna narzeczona*1
Pociąten w obu teaknch o « 1l/t  w.
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Przed k ilkunastu  dniam i niem al całą 
prasę polską o cięgła wzm ianka, prftez 
nas podana, o tem , iż słynny atam&n 
M ucha płaci podaia! rządow i od rozbo­
jów* — Przedrukow ano ją  tu  i tam , i w 
zapadłych prow incjach najezczerszej 
j,kGDgreŁÓwki*, co św iadczy o szerokim  
rozgłosie, ja k im  słynny  rozbójnik: na 
zjednoczonych ziem iach p aństw a poi* 
sfeiogo, s ’ę cibszy, ciesząc się wciąż 
jaszcze zieloną wolnością w  lasach P o d ­
lasia, B iafejrusl i L itw y .

T akie i tem u podobne w ieści, bajk i, 
legendy, pow iastki praw dziw e, dla dzieci 
i starszych  z u s t  do u s t  biegną, z cha ty  
do m iasta  i z u rzęd ó w  m iejskioh pod 
s trz e c h ę  i kręci się to'* Muchowe perpe- 
tu u m  mobile, a rozpąsanego hajdr,m&kę 
p o lic ją  przyłapać nie może „ te z  to", iż 
w  G alicji nie uozono ja k  tak iego  eaki- 
m osa po puszczach litew sk ich  tropić, 
m oże ty lko  papiery  ok lsjs trone  w ydano, 
c a  k tó re  różne  się  wciąż m uszki łapią, 
co w pokoju  lata ją , ale tej jedne j ja k ,  
n '6  było ta k  niem a, a do lasu iść gtra« 
szno.

Tym czasem  M ucha, ja k  ca 'y  bąk. 
zdrów  i wesół, po w szystk ich  kresach , 
j&k to  m ówią _,s w!<stei na w ietku* po- 
skabu je  i m iodkiem  popularności się 
opycha i coraz tęższy i coraz m ocarniej- 
szy, gdzieś w  laskubiałow ieskim  g n iazd ­
ko se uwił.

A policja drzem ie rzy  o drogę pyta?! 
Rozbójnik to niezw yczajny, nie dlatego 
że p łac ' podatki, a dlatego, iż organiza­
c ję  m a sp rężystą  i ta k  ja k  wyciął, ka 
w ał ż,icmi między sow iecką a litew ską 
gran icą, swoimi ludźm i m a obsadzony 
i  co ty lko gwiźoie—wuot wykonano,

Spraw a jes t bardzo poważna, bo 
ta k  s ę widzi. Iż tu  zs  pomocą direókte 
Verbmdung B ed ln  — Kauen — Bialowies 

— s iy n ry  rozbó jn ik  przedsiębiorczy at»« 
roan, bezczelny ryzykan t, człowiek bez- 
w zsledn  e odważny, apoteozow auy przez 
chłopstwo białoruskie, row pól niezależny 
bandyta, a Łastow skiego najm ita  z d ru ­
giej strony , tajem niczy M yjha, — tą  
w łaśnie bezpośrednią drogą otruym uje 
poo oc wsizelką, tak Esfiroweki pokarm  
ducha rak litasy  kow ieńskiego bankiera, 
m in is tra  do spraw  żydow skich w rząazie 
SBastowfkregpi

Czy atam an Mucha je s t  rz e c z y w iśc i 
czło w itk iem  pana Lasttłw ssiego?,.. 
się  rrefcło Mucha m ieszka w iesie, a po­
lic ja  na pi-sterunku; ale sw ojego czasu 
głośna to była spraw a w ykrycia  tajne j 
organizacji b iałoruskiej, k tó re j celem 
b y l i , r-fc wypadeic w ojny, ow łaanięcie 
b  gub. G rodzieńskiej, przecinaj c tym  
sposobem weznlkd kon tak t pomiędzy 
h ra jłm  na półuoc położonym, a rse z tą  
Polski. M anew r ten gdyby się udał, w 
pierw.-z.vni rzędzie fatalnym  byifcy w 
ski"k& ch dla Wilnu.

Ewakn* w sny  w Kownie rząd  Ł astow - 
skteg*.', rząd bez państw *, poddanych i 
w ojską, może sobie jednak  pozwolić za 
UteWetko-nfemieckie pieniądze na  w yna­
jem  bandytów i ten  chłopsko-żydew ski 
ro /u m  Jo rsał, nie bez przenikliwości, 
w ąską polać ziemi, poprzez k tó rą  Nie-

S próbu cjie  nowej w yśm iin lic j 
a  h e r b a t y  na- 103. s&

F e l s T e a C o W arszawa

m en, ud źródeł swoich do średniego 
biegu, łączy  d vt la, wrogie nam  granice.

To że wielki rozbójnik, w śróa biało- 
rusk iago  chłopstw a w ztośły , posia-ia 
wcale n ie  chłopską fan tazję, zapew nia, 
m u jeszcze  w iększy posłach u m iesz­
kańców  A ugustow skich, Nadnlem eń- 
skich, B iałostockich, Różańskich, B iało­
w ieskich, N alibockich i Poleskich lasów; 
to  że ig ra  z naszem i w ładzam i, ze kpi 
sobie z policji, to że bawi się w gen- 
telm oncw ską naw et donżuaner ję, wobec 
w iększej i mniejszGj w łasności n a  G ro - 
dzieńszeżyźnie, że od czasu  do czasu 
jada  obtady w re s ta u ra c ji „W arszaw ian

ka" w V  lnie, że przyp isu ją  m u czyny, 
k tó rych  nie popełnił, & a tó re  nic wpól- 
nego z polityką nie m ają, — to je s t  w y ­
łącznie jego  Bandyckie prawo, ja k  p ra ­
wem  było głupiego b ra ta  z bajki, la ta ­
nie a a  dyw anach, Konifcu-złotogrzywku, 
w ykradanie pięknych królewien zdo­
bywanie popularności w  um ysłach  nie- 
rozw iniętych  jeszcze czytelników , jak a  
zdobył M ucha w- ciem nych um ysłach 
chłopów.

A, p. Ł astow ski w yjechał w łaśnie z 
Kowna do Moskwy...

AU

Obrady izby P t ó t f e ; .
WARSZAWA. 14. X i  (A. W.) Sejm  

rozpoczął sw e w torkow e obrady  ad r a ­
ty fik ac ji um owy handlow ej pom iędzy 
P olską a  Jugosław ią  W  chwili głosow a­
nia posłow ie pow staw szy  z m iejsc urzą 
dsili burzliw ą ow ację obecnym  na po ­
siedzen iu  posto)n jugosłow iańsk im . W 
dalnzym  ciągu posiedzenia m in. K ieruik 
odpow iadał na w niesioną przez k luby  
sejm ew e in terpelację  w  spraw ie zajść 
krakow skich.

M inister K iernik powiedział: „Od p ierw ­
szych dni październ ika u jaw niły  się te n ­
dencje s tra jkow e w śród różnych katego- 
r ji  pracow ników , podających jako  m o­
tyw  ciężkie m&terjaloe położenie. T e n ­
dencje te, o ile m iały objąć także prą;, 
cowników państw ow ych nie osiągnęły 
zam ierzonego sku tku , a pracow nicy p ań ­
stw ow i, oprócz części pracow ników  k< le­
jow ych i pocztow ych, oparli się hasłom  
stra jkow ym . Gdy w m iędzyczasie zli 
kw idow ane zostały  pokoiowo w szelkie 
s tre jk i, m ożna było uważać ruch  stasj 
kow y za zlikwidowany, gdyby nie dziki 
o tra jk  m aszynistów , k tó ry  ponownie 
ożywij tendencje strejirow e na kolei i 
poescie.

R ząd  zm usaony byi przea powołaaio 
rezer w istów  kofej&rsy zabezpioeżyć cią­
głość kom unikacji. N ieste ty , te  zarzą­
dzenia napotkały  się  z k ry ty k ą  ..tak, że 
do przeprow adzenia w yaanyeh rozkazów  
ok&aało się koniocztiem  ze s tro n y  władz 
w ojskow ych p rzystąp ien ie  do ogłoszenia 
w jednym  s  okręgów  sądów  doraźnych  
dla łam iących obowiązek wojskow y. W 
ty m  stan ie  rzeczy  ograniczony w praw ­
dzie w n iek tó rych  dyrekejr.uhs ruch  ko 
lejow y został u trzym any . Dopiero s tae jk  
pow szechny wniósł ę  jzcz-igćlnie zapal­
ne  ogniska stre jkow e znaczny ferm ent,

k tó ry  doprow adził do nbolewanio god­
nych wypadków . Ofiary jak ie  padły  n a ­
leży położyć w znacznej m ierze na  karb 
a g itac ji żywiołów, k tó re  w niosły do 
s tre jk u  hasła nie m ające nic w śpóhego  
z ekonomic/meml dążeniam i robotników  

N -leży stw ierdzić, Se we w szystkich tych 
wypau.'i#cb fetarcia o rgarów  bezpieczeń­
s tw a  i wó^śka z dem onstran tam i poprze­
dzone zostały  aktam i gw ałtu  wobec po­
licji i woiska, gdyż już dii. 5 listopada 
zostało rrm nycn k ilkunastu  policjantów , 
bez poprzedniego użycia p rzez  nich óro 
ni. Zajścia doprow adziły w dn ia  6 lis to ­
pada do ofiar, k tó re  padły po obu s tro ­
nach, i. j .  tak  z pom iędzy dem onstran­
tów, jak  policji państw*:, wej i wojska.

Nic czas jeszcze  na szczegółowe ana 
lizowanie tych zajść, wyświetli i» szcze­
gółowo śledztwo. B adając przyczyny 
zajść niem ożna jednak  pomior.fi faktó w, 
k ić re  bądź poprzedziły za jśślą , badź 
m iały m iejsce w czasie tych  w ypadków *. 
Minietor przytacza tu  szereg  fantów .

^Szczegóły zajść  u s ta lą  dochodzeina 
policyjne i karno-sądow e. Nieżelużnie od 
teg  > śledztw o wdrożone przez władze 
w ojskow e i adm inistraoyjuo-pnlioyjne 
w y k aże ,, o ile zaw iniły także o rgany  
władz.

W obec zap rzestan ia  już  dn. 7 lis to ­
pada s tre jk u  rząd , uchylił w ydane po ■ 
przednio  konieczno zarządzen ia  tak  w 
dziedzinie powołania do w ojska pracow ­
ników kolejow ych i pocztow ych, ja k  w 
zakresie sądow nictw a doraźnego".

Przem ów ienie m in is tra  przerw ane zo­
sta ło  przez hałas urządzony na lew icy. 
N nstęprJa przem&Y/iali pogłowie C zapiń­
ski, K onczyńśki, S trońskf i M arek. W 
chwili Ukazania się na iry b u a ie  posła 
M arka na sali w ybuchła niesłychana 
w rzaw a. Posłowi nie pozwolono mówić. 
W ioo-m arszałek Seyda zarządził 20 m i­
nu t przorw y. Po przerw ie obrady odło­
żono do p ią tku .

Prawdziwie przedwojennej jakości
P E T E & S B U R 3 K 3 E

K f l l i O S E B
„ T S E U G O Ł ] « i r

Z  E n t e n t o i i f ^ c h

p a r k m e n t d w i
LONDm  1S X I (PAT). Dziś oanyło 

się  pierwsze posiedzenie jesiennej sesji 
parlam entu . Biildwin oznajm ił, że parla ­
m ent będzie rozw iązany w p iątek  T e r­
m in piątkow y w yzn aczo ty  został przez 
rząd celowo. Prom jerow i chodziło o to, 
aby po uzyskaniu  zobow iązań p rz y ję ­
ty ch  przez Honor Law a wybory m ogły 
się  odbyć w takim  czasie, aby m iał on 
umożliwione zastosow anie tych  Środków, 
jak ie  prem ierow i w ydają  się nieodzow­
ne z. dziedziny walk z bezrobociem . Wy­
bory zostaną ogłoszone aa  dzień 0. XII.

Donoszą o połączeniu sio obu u g ru ­
powań p a rtii iibertlne  : t .  zn grupy 
Lloyd Gaorgea z g rupą A-iquitha. Odbyli 
oni naradę, przycz^m  porozum ieli się 
co do w aruunów  wspólnej kam panji wy- 
ijorczej WHfysatkich ugrupow ań partji 
liberałów .

Lloyd George po powrocie ze Stanów  
Zjedooczuoych wygłosił w Seuthem pton  
mowę poitt; czną, w której w ystąp ił prze­
ciwko zam ierzonej pizes. Baldwina po lity ­
ce celnej. Oświadczył p u ,1 że w życiu 
polityczoem  A n rlii ocierają się obecnie 
zwolennicy wolnego handlu  i ce ł ochron­
nych. Do pierwszego ob w:* należy Lloyd 
Gsorge, <!•> d rhaieg  ) B ldwiu. Lioyd 
Georga oświedczvł, że niezwłocznie roz­
pocznie walkę przeciw ko BaldwiDowt o 
ochronę tradycy jne j polityki wolnego 
łuu iilu  i będzie v/ tej walee nie ugięty .

RZYM. J3. X I (Pa T). P a r tja  parla­
m en tarna  popularów uchw aliła głosować 
za udzieleniem  M ussoiimem u żądanych 
przezeń pełnomooriictw Rezolucja ta  
św iadczy o wzm ocnieniu się w pływ u 
praw ego odłam u oraz cen trum  s tro n ­
nictw  a.

TOKJO. 14. X I (4 . W .j. Parlam ent 
japoński, k tó ry  zwykło obradu je  przez 
p ierw sze 8 m ie lą c e  roku, ol>ecaie zostsl 
zw ołany na aadaw yczt.jną sesję  jes iea- 
rią; k tó ra  rozpocuuie się 15 b. m. Zwo­
łanie nadzw yczam ej sesji je s ien n e j n a ­
leży przypisać powadze sy tuacji spowo­
dowanej o s ta tn ią  ka tastro fą . G abinet 
J&mamomt w ystępuje wobec parlam entu  
z pro jek tem  reform y wyborczej. W  m yśl

Ero jek tu  rządowego1 czynne praw o w y- 
otr-ze p rzysługiw ać ma w szystkim  

mężćzyznoro, k tórzy ukończyli 25 i i t  i 
m ogą się  wykaszać przynajm niej ti-cio- 
m iesięcznym  nieprzerw anym - pobytem  w 
jed n e j miojscowości. P ostęp  p ro jek tu  
obecnego polega na zm esieniu o cenzusu 
podatkow ego p rzy  udzieleniu p raw a w y­
borczego, Zaznaczyć należy, iż siarę  
praw o w ym agało, jako  w arunek praw o 
wyborczego, posiadania realności, r<-foE- 
m owaue w r. 1919 do opłacania conaj- 
m niej & jen  podatku  rocznie.

6 fówn& sp rzed aż  dia Wilna i rephu: T-wt» ,ft E K O H D
UL N l e u i M a  Nr. 27

P i * o ć e s  S o n f a d i e g o n
LOZANNA. 14. 1 1 . (PAT) Na .1020- 

rajszom  posiedzeniu w  ,spr»ivyie procesu 
Conrfidiego p rz e m a tra ł p roku ra to r Capp. 
S tw ierdził on, że SK wajcarja i w ładze 
lozuńskio, w reszcie L iga Narodów, nie 
ponoszą żadnej odpowiedzialności za z a ­
bójstw o W orow skiego, W inni są Conra-
di i Fo ian in . Ensoesy bolszewickie, na  
k tó re  po *»ołu ią się oskarżeni, mogą 
w płynąć n a  złagodzenit kary , nio n o g ą  
jednak  decydować o uniew innieniu pod- 
sądnych.

LOZANNA. 14. U  (PftT j. Adwokaci 
powództw  cyw ilnych ukończyli przomó- 
wienia. Czienow zaprzecza, jakoby  z a ­
bójstw o W ołow skiego pociągnęło za sobą 
rep re s je  w  R osji.

Nowa książka prot. Pigonia").
K ultura polaka w W ilnie i wogóle na  

K resach W shoduioh daw nej i dzisiejszej 
R zeczypospolitej P. lskiej, nosi paw nt 
sw oiste pię ao, w yróżniająca j ą  od prze­
jaw ów  naszej kuU ujy  i dzieiodzie|. J e s t  
cne, raczej sam ozachow awcza, jeśli wy­
chodzi z poza sieb e i udzieia swego do­
robku, to raczaj na  zew nątrz, w s to su n ­
k u  do Litw ioćw , Białorusinów czy n a ­
w et Rosjan. N atom iast prJm leniow anie 
je j  nu pozostałą Pollske je s t  nadzwyczaj 
nikłe. Z w yjątk iem  Mickiewicza, dorobek 
ku ltu ra ln y  Kresów W schodnich je s t  na- 
ogół w Polsce Zachodniej itu ło  znany 
i nie diśc5\oce ióny. Twierdz<-nie cwoje 
popioriim p r z y j  dą i Syrokca.li lubO rze- 
sZkowej, i tó iyoh  sław a o wiele u stęp u ­
je  sławie fo la  i Konopnickie i. Czy w ar­
to ść  rów n eż?... Śm iem  wątpić!...

Po roku  1868-im zw łaszcza, słabe jeno

--} ueenę ostatniej książki prof. rI ônia"otrzy- 
mallśmy Jednocześnie od p Stanisława Cywlp- 
3kiego oraz od stałego naszego współpracownika 
j) Ca, J. Ze w ĝl jdu na, zainteresowanie, które 

książka prof. Pigonia wzbudziła, dzló dajemy głos 
prof Cywińskieniu, a jpArs zamtebzezasir recen­
zję p. Cz. J, i

echa dochodziły do Poiskj z je j Kvesów 
W ochodnich, .N aw et utw ierdziło  się tam  
w Krakowie czy W arszaw ie, mniemanie, 
że Kiesom  liąjeay to  i owo dawać, lecz 
wzięć od nich niecce, c.o. Tego rodzaju  
uprzedz-m ie przeniosło się też naw et na 
badania przeszłości. M a aa w rażenie, że 
ogół h isto ryków  polskich, etnografów , 
litera tów  1 woaelkich innych uczonych— 
u wiele m niej uw agi udziela Krasom  
naszym , niż one na  to zasługują. Tak 
było zw łaszcza w  ok iesia  przeaw ojen- 
nym , goy  w arunki pracy ku ltu ralnej 
na Litwie były bez porów nania gorsze 
u lż gdzieindziej.

Pow stanie P ań stw a  Polskiego i wzno­
w ienie U n iw ersy te tu  W ileńskiego winno 
być— i s ta je  s ię—encką dla rozw oju  na­
szej tu  k u ltu ry . Bucha or.u nowy rr. pło­
m ieniem  I je s t  dw ojakiego rc-dzaju: oto 
obok rdzennych obyw ateli Krosów, au toch­
tonów  ziem wschodnich RpteJ, ooraz 
częściej i  co :ąa m ocniej w ystępu ją  śród 
nas ludzie a innych dzieluic Polski, w r a ­
s ta ją cy  w nasze  podłoże i praysporzu- 
jąo y  Kresom  i naszej tu  k u itu rza  sław y, 
po tęg i i znaczenia.

Do rzędu  iah  prz*dews.:y?t.kit»E3 za- 
liczyć trzeba  prof. 'S tan is ław a  Pigonia.

Pochodzi on ze środkow ej Galicji, ; czyli 
ja k  się dz ś coruo ctięściej—bezzasadnie 

mó wi: Mblopoloki. Kształcił eię w K ra­
ków ie, głównie pod k ierunk iem  prof. 
Ignacego Chrzanow skiego. Pracę sw ą 
naukow ą aapoczątkow ał sum ienuem  i 
g ruutow uem  siu d ju m  g „K sięgach" Mic- 
kiewiciia. D ruga jego  książką  był zc!ór 
szkiców o charakterze raczs j publicy­
stycznym  ped ogólnym ty tu łem ; „Do pi d- 
shaw wychow ania narodowego" (I e wyd. 
K raków  19 L7, II ć, rozszerzone; Lwów, 
1929.) Trzecia w resac!e k siążką  u ro i 
P igonia, do tychczas najw ażniejszą pod 
względom naukowym  jec t dzieło p. t. 
„Z epoki M ickiewicza", spory  tom  o 520 s tr . 
zaw iera jący  pom iędzy Innem  i szereg  roz­
praw  o M ickiewiczu, Tow iańskim  i Sło- 
w ickińri

Dziś; orof Pigoń ma śród polonistów  
im ię iuż u;ta!oria. • C echują go nado- 
w szystko  suuiienaość, p racow itość, oraz 
pewoygu rod *aiu zaw siętość. moc, um iło­
wanie, jstórom ten  m łody uczony prze 
p a ja  jrój£ |ą fejrą pracę. Z ik re s  za in tere­
sow ań prof P igcnia je s t  uaogół w ązki, 
tedy w artość jogo pism  i całej wogóia 
jogo p racy  naukow o-w j ehow aw ezej win­
n a  być u ję ta  raeso j w p łaszczyźnie jatc? 
—niż w pł&psifizyżaie co? Jakość pism  prof

Pigonia, czyli ich metoda, o raz  ów górą 
cy żar !imiłowan’a- -stanow ią ich uiepo 
wszadnlą w artość. Jeśli p raoanankow o- 
litc racka  w PoDce poczyniła w latach 
ostatn ich  znaczny krok  oap riód  w k ie ru n ­
ku  jej, żo ta k  ucwiam , unaukow w aia, to 
piof. Pigoń może lepiej niż Kto nny  
bpraaow ać n.,m  ów postęp W naizei 
wiedzy o lite ra tu rze , ową zbaw ienną 
ew olucją w  m etodach je j traktow ania. 
Czsia się  różni dzieło c lite ra tu rze , na-« 
pisane przez naukow ca, od d z ie h  tra k to ­
wanego public jiityczn ie  ozy lmr>re*joni- 
s tyczn le—to oczywiście ucenic może 
ty lko  specjalista . Laikowi praca nauko­
w a w ydaw ać się może drobf&uigową, 
nudną lub pedantyczną; woli on -noże 
Tarnow skiego czy - M atuszew skiego od 
aow oesennych budaczy lite ra tu ry . S te c ja -  
lis ta  pojm uje, żo w iększuść dotychcza­
sow ych "opracow ań w zak resie  naszej 
lite ra tu ry  m a - się  ta k  do praw dziw ej 
nauki, i ak, powiedzmy, kronik i do ki* 
sto rj!. Kroniki lub pam iętn ik i mogą. i 
częstokroć Lyw ają bardzo phżytećzne i 
zajm ujące, leez dopiero h ia to rjr  je s t  na­
uką  i podobnież w  zak resie  lite ra tu ry  
drobni; ty iko  część opraiow ań dotych­
czasow ych zasługuje na m iano nau k o ­
wych, Znaczna ciaęść pism  prof, Pigonia,
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Śledztwo w spiawie zaburzeń 
Krajew skich,

WARSZAWA. 13. X I. (A. W .) P ro k u ­
ra to r Ksżdołewioz, prow adzący dochodze­
n ie w  spraw ie zajść krakow skich, n a d e ­
słał do kancalarji sejm ow ej pism o z ż ą ­
d an y m  w ydania postów s o c  M istycznych 
M arka, Bibiowakiecro i S tańcsyka .

Dziś przybył z K rakow a gen. 2e li\ 
■gnwskl, k tó ry  *łołj-ł czynnikom  rządo­
wym szczegółow e spraw ozdanie z s y ­
tu a c ji w 'K rakow ie oraz o dotychczaso­
wym  przebiegu  śh-dziwa wojskowego, 
.pr waciz-mego na tle osta tn ich  zaburzeń.

Presyrianł. K3<M:zypo.sp"litej przyjął 
■dziś na posłuchaniu gen. Żeligowskiego.

N a d z i e j  &

Racz ej: zwycięstw wojskowych.
KOWNO. (A. W.)., Prasa kowieńska  

zuniesacza obszerne sprawozdanie z po­
siedzenia litewskiego T-wa Popierania 
Ligi Nzr>dów, na kiórem delogat Litwy  
dr Ligi Narodów p Sidiaauskaęi w ygło­
sił odczyt, poświecony sprawie w ileń­
skiej na ostatniem posiedzeniu plenar- 
nem Ligi. Po odczycie wywiązała się dy­
skusja która świadczy wymownie, że 
V' Kownie uryśl zbrojnego oderwania 
Wilna nie zanikła, a odwrotnie jest  bar­
dzo żywotna.

W  dyskusji z a b ie ra li  kolejno głos 
Horbaczeuskaś (Albin Horbaczewski), k tó­
ry niedawno powrócił z P l&kl. W prze­
mówieniu sw&na powiedz ał; „Dyplomaci 
polscy, których doprze znam, nie są 
mądrzy, lecz mają dobrych doradców 
Francuzów. Kierują się oui. mskśym&U- 
styczną polityką, zaczynając zwykle od 
m inimum żadań aby mirć z czego spusz­
czać. Daiei Ilirbaczewtiki zapytuje, dla- 
czego przez delegację litewską oio w y­
korzystana została mowa Marszałka 
Płsudsk^ego, wygłoszona niedawno w 
Wilnie. W d/ilszym cia-ru swego przo- 
x ó w  ei.Ja wyraził się Horbaczewski, że 
Polacy d a ją  dyplomatom karmelki, ale 
sumienie Lew inów  karmelkami nie rnO' 
że ty ć  uspokoi o e.

Po Horbaczewskim w dyskusji eł- 
hroł fełos prot. Waidemaras, który na 
wiązał sw e przemów lenie do cbru&u aa-

S P O U i i  A K C Y J N A

„ i *  a  o ,fi
TELEF. 4*4    TELEF 444.

BISKUPIA 12. (Plac Katedr.)
Hartownia otrzymała transport Lonserw 
flctny „Kuckei . Hoffinger* » e  Lwowie: 
Morelo KeigNidy, Szparagi, Groszku zJeio- 

n j pomidory 1 t. p. Cany konkurencyjne.

i Vi
TU AT ii POLSKI (Sala "Lutnia*-)

W sobotę, dn 17 bm. 
PlEtfWSZY

K on cert
s y m f o n i c z n y
pod dyr A. > YLEŻYŃSKfEGO 

Solista: prof. I. SIBKIERKa (okraypeo). 
Program: Schubert— Symfonlja C dur 
(po raz pierwszy), BeethovsL—Kon- 
^ r t  skrzy poowy, „Leonore*. | I ! | 

Początek o goda. 4 po poi.
Bilety w knsie r Lutni* od g 1 1 — 1 

1 od 3 — 9.

wienzónego w sali dom u Oficera L itow - 
skiego w Kownie, na którym  w idnieje 
góra Gadym ina (góra Zamkowa) a przaz 
m ost, na tę  górę idące w ojska litew skie 
s karabinam i m aazyuowemł i a rty le rją  
i zaznaczył, że tylko tą  drogą dojdzie 
L itw a do pozyskania W ilna.

N astępnie zabrał głos prof. Rejmis, 
k tó ry  również zaznaczył, żo drogą dy ­
plom atyczną nie rozw iąże się kw estji 
W ileńsżezyzuy. Na zakoueseęie zsbra? 
głos prezes Związku Szau listów  M akie-' 
wiezius. Powiedział on co następu je . . J e ­
żeli jeszcze  raz  będą próbowali narzucić 
p rojekt, ujarzm iający L itw ę, społeczeń­
stw o iitew ssie  uczyni to saóró; co uczy- 
aiło poprzednio (spraw*- K łajpedy). Z w y­
cięstw a dyplom atyczne są bardzo ważna, 
lecz W iinc zastan ia wyzwolone nie zwy 
oięstw am i dyplomidyoznem i a krw ią, 
A by odzyskać lYiinc, rząd  litew ski w i­
ni sn szusaó  przyjaciół wśród tych, k tó ­
ry ch  intere^a są wspólne z Litwą.

Po dyskusji Sidihauskas odpowiadał 
na czynione mii zarzu ty , zaznaczane  w 
zakończeniu, że p niebezpieczeństw ie 
w plątania L itw y do p ro jek tu  H ym ansa 
n ie może być naw et mowy, i podkre­
ślając, że delegacja litew ska w ykorzystała 
w sz y s tk ie  argum en ty  co do sprawy 
W ilna, ja k  rap o rty  pułk. Churdiguy i t. 
d.̂  T rak t a v pom iędzy LHwą a K o s ' 
rów nież został odpowiednia użyty.

Wiadoicsśsi Ajencyjne.
— Bouy złota serji I  C„ k tó rycń  te r ­

m in w ykupu ubiega w  dnfu 15 b. m: 
będą w ykupyw ane po 301 900 m k. poi. 
za 1 złoty.

— 18 b m. prof. Charles G iie  z n e u y  
ekonom ista Y /y jecha ł z liAo^k w y do W a r­
s z a w y  na zaproszenie spółdzielni pol­
sk ich .

— 13 b. m. w M.S.Z. nastąpiło  podpi­
sanie pobko-austrjack ie j umowy arb i­
trażow ej. Z ram ienia Polski umowę pod­
pisał podsekre tarz  S tanu  w M .SŹ p. 
Seyda, w  im ieniu A u strji poseł au- 
strjack i p. Fost.

— „D ło*1 donosi, że na Kusi Z ak?r- 
p a c tie i  w U skorodzle 15 b. m. zaczyna 
w ychodzić nowa gazeta p. t. „Podkar- 
p .c k a  korespondencja- w języ k u  cz«- 
skini, ukraińsk im , rosy jsk im  i francu­
skim . Ma ona n t  celu tufoiatow anlo 
prasy o spraw ach Podkarpacia

— Iebu Gmin ma być rozw iązana wa 
czw artek . BaJdwin zakom unikow ał po­
dobno królowi,, iż w ybory mogą się o d - . 
być 15 luo 16 grudnia.

— Poseł szw ajćarsk i w P&rvżu w rę­
czył mową notę w spraw ie nowych s tra t.

— Prs.,by ła  do Moskwy Issdo raD un  
cnn, ciesząca s ię  speciatnem  popcrcienj 
sfer sow ieckich. Na w y sttp ie  je j  w  
tea trz e  Z m iua te a t r  by t całkowicie w y­
przedany, poniu .c, ża nitftaifszy bilet 
kosztow ał 5 niiijardów  rb,

—  W  W atykanie są prowadzone p ra­
ce przygotow aw cze w związku z przy­
jazdem  hiszpańskiej p a ry  królew skie . 
W czasie p rzy jęcia  p a ry  hiHzpuńnkiej 
papież oraz król wygłoszą mowy. Dwór 
papieski oraz św ięto kóltjgjunri będą 
obecne podczas tych  przemówień.

— Del owacja rum uńska  w yjechała do 
Terespola c e l t a  naw iązania k o n tak tu  z 
delegao ą ro sy jsk ą  w spraw ie u regulo­
wania. ruchu  osobowego i tran sp o rtu  to 
warów M iędzy R um unią i R osją.

— Na kolejach rosy jsk ich  szerzą się 
zbrojne napady. Osi&tni m iał n ia js c e  M  
lir-ji Cnarkó w — A  i k- daj ó w.

K R O N I K  A
CZWARTEK 

Dziś 
Leopolda W. 
Jutro

Bdmuada B.
W. g 7 m. 14 Z, g '3  m 35.

WILEŃSKA

— Juposłowianie w  Wilnie W  czw a r­
tek  przyjeżdża do W dua w ycieczka p o ­
słów jjgo -słow iańsk ich . W  'sk ład  je j  
wchódzi około 3y o*ób. Łącznie z parła 
m Ja ta rzy stam i ju g o sło w iiń sk jm i przy­
będą praw dopodobnie do W ilna nasi 
posłowie i senatorow ie. W  podanej w czo­
raj przez nas n o ta te t opuszczone zo tta- 
ło m iejsce zebran ia  tow arzyskiego jjnkie 
ma się odbyć w czw artek  wiecisorem. 
Zebi-anie to  Cijibędzie się  u  p. D elegata 
iłz^tlu,

— Z Kornitetr przyjęcia wycieczki Ju- 
gonłowlańskiej. K om itet p rsy jęc ia  wy- 
o ieeski posłów jugosłow iańskich  niniej­
szym  zawiadam ia, że ew entualne sgło- 
szenit. i reklam acje w zw iązku z .pony* 
tern w  W ilnie gości jugosłow iańskich, 
przyjm ow ane będą jeszcze w  czw artek  
15 b. m. do g. 1 po południu  w U rzę- 
dzia Delegat* Rządu (pOKój Nr. 89.).

— Skład delegacji. Do składu delegscji 
ju  fosłdWiańśffiej p rzybyw ającej, dziś do 
W ilna, wchodzą:

W iceprezes iSkupszuzyny p. L uba R. 
Bak os

Posłowie:
K!.;b radykalny* M arko D iurioicz, dr. 

Sima Jń-<»Viczf d r  S re tiś leą  M lhajloyicz, 
Ziyojio Tajsicz, D joruje Hadri, Ą łeksfcz 
MiUn Bteoanc7ioz, Syotislay  Stank0vi«jz.

Klub d em o tra tyczny : Radoslay A ga- 
tonovlcz, Val«rjan. Piibiaoyicz, Voieslav 
Vjldt.r, D im itrjb Cicovicz, dr. Miloś Ra- 
dosavijr.vic.

Klub kierykalny: dr. A nte Kocogoc, 
F ra a io  E rem sar, A nton  3o sn jak .

Klub m uzułm anów  w  B >śni: dr, M ehl 
med Spaho, Salih B d jic , Ham zulija A j t -  
uoylo

Klub m uzułm anów z południowej 
iSerbji; Deryla Secer Kadic, H asan Sukri, 
Hadzi M ustafa.

Klub ludoy/cćw: R utan  D im itrjjevio  
D im itrije  Vujie.

Serbsk i nacjonalista  z Bośui: A lek­
sander Slanojoyio.

Ponadto przybyli przedstawiciele pra­
sy jugosłowiańskiej pp..* Nemnnja Vuki- 
cevicz. Franjo Kulandric, Stanislay Kra- 
kov, Frauc Smodei, J. Jankovicz.

— W sprawie nlewłaźclw gó skład <nD. 
podań o nadan e zł ml. W Nr. (0 Dz>en 
nika Urzędowego Delegata Rząda znajdu­
jem y okólnik Delegata Rządu do wszy­
stkich starostów w sprawie niewłaściwe­
go składania podań o Badanie ziemi. P o ­
datna takie naoływaśą do Min. R l.irm 
Rolnych, składane zaś są przez m/łorol- 
nyotś i bezrolnych mieszk ńców wsi o 
nadanie ziemi. Ponieważ ohjaw ten nie 
produkcyjnie obciąża pracą Ministerstwo, 
z rirugei z&S 'strony narażc petentów 
na zoaczoe wydatki, De/egat Rządu po 
lccil starostom* żeby polecili podwładnym 
soblfa organ m, aby te podały do wiado­
mości publicznej, że składania podań o 
fiądame ziemi z ms jatko w nie przezua- 
ćżoiijrtfh do parcelacji jeot bezcelowe, 
następnie, że podau a te si ładać należy 
dopiero po urcędowem ogłoszeniu o par­
celacji danego majątku, że w interesie 
petentów ieży skierowywać podania 
kezpoarad.nlo d o . powiatowych, u^zęiów  
ai^mskich. (A. W.)

— Reorganizacja Dyrekcji Kolejowej.
Zgodnie z poprzedniouii aapaw iedziam i 
reargan izao ja  dyrekcji P. K. | .  n astąp i 
od dnia i styczn ia  1924 r. Na czele Dy- 
rakc.si będzie s ta ł prezes. N a  m iejsce 
D yrektorów  Wydsiałów powołam  io s tn o ą  
naczeloicy wydziałów, k tó tz y  będą speł 
uiać dotychczasow e funkcje dyrektorów , 
N j  m iejsce naczelników działu powołani 
zostaną kierow nicy działu, d z itły  zaś 
będą się  rozpadać na referaty , na  czele 
k tó rych  będą sta ll refirooci, ponoszący 
peńią odpowiedzbGność za  ich k ierow ­
nictw o. Reorganizacja D yrekcji Kolejo­
w ych poza względami oszcsędnoSciowemi 
m a joozosa na  celu popraw ę b y tu  urzęd­
ników  kobjow ych. Gn się t^czy  redukcji, 
to w okręgu w ileń-k iej D yrekcji Ko­
lejow ej obejm uje ona przew ażnie kobiety  
pracow nieżid i em erytki. (A. W).

— W ręczen i świadectw W  oobotę
odbędzie się w szkole policyjnej u ro ­
czystość w ręczenta św isdectw  ełucha- 
czom szkoły, któr»y ukończyli ku rs. Po 
w ręczeniu św iadectw  odbędzie się w ie­
czorem  w gm achu szkoły popis W  śro ­
dę 14 b. tri. zakończyły się sgzataina II 
kursu , N !. -z<ik 'nuż*‘iu by iob teny  n. De­
legat Rządu. (H. W ).

— Organlza, ja S. S. S. Polskia Sto- 
warzy■izeme TL-cbników i Związek Inży­
nierów  K leiow ych ua ostatm eoi sw etn 
posiedzeniu o s  na no wity powołać do ży ­
cia w V  ln ieS tow arzysneaiu  Sam opomocy 
Społecauej (S. S. S.). W tym  celu został 
wyłoniony tym czasow y k .j* itc f  organi­
zacyjny, k tó ry  zw ołuie zebrauio organi­
zacyjne u a  dzmft 16 o. m. w sali Sio- 
w nrzyszeni» Technihów  Drży ul. W ileń- 
*ki*j. VA. W).

— Mowa Agencja Pocztowa W ileńska 
D yrekcja Poczt i Toiegrwfó w, rozjzarzą jąc  
sieć pocztow ą, uruchom iła z daiem  io  
b. m. agencję pocztową w K ow alczukach 
pow. W ileńskiego a pełnym  zakresem  
czynności pocztow ych. (A. W )

— Konkurs ua stułowlsfto zastępcy se­
kretarza. Rektor U n iw ersy te tu  S ^ ta u a  
Batorego ogłasza konkurs na stanow isko 
zastępcy  sek re tarza, na w yżej VIII s to ­
pień służbowy, tfyaug& ue bsawzgiędiiie 
św iadectw o dojrzałości szkoły  średniej 
ogólno-kształcącej, pożądane s tu d ja  uni- 
w erey teck iet or&g p rak ty k a -u rz ęd n  cz a a 
Podania sk ładać należy w Rektoracie 
lub S ekretariacie  U iivrersy ietu  (ul. U ii-  
w ersy tecka 3) uuędzy goda, 11 ą a 13<ą. 
D> podaniu o ^ eży  dołączyć curriculum  
y itae , dokum enty  esobicte, zaświadczę** 
nie z o sta tn ie j służby państw ow ej pol­
sk iej, o ile zaś kandydat (ka) ua służbie 
państw ow ej pulskiej dotychczae nie był 
(a), należy dołączyć dowód obyw atel­
s tw a  poskiegc.

— Zarząd Kisy Chorych m. Wilna po­
daje do wiadomości, że godziny p rzy jęć  
w gab inetach  den tystycznych  Poliklini­
ki (D om inikańska 15) od d n ia  16 listo­
pada b. r. zo sta ją  zmienione aa- od g. 
10 do g. i  i od g. 8 do g. 3 po południu.

Znpisy ch rych  są  przyjm ow ane: od 
g. 9$ do g. 12s/< i od g. ?Ą do g. &*/« 
po południu.

Od dnia 20 listupada będzie udzie­
lać porad w  Pol klinice K. Cu. w  cho­
robach serca  i w ym iany m ate rji dr. Gu­
s ta w  S /ta letnan  — od g. 12 do g. i.

— Z Tflw. Art. „Letnia*. W aleds&iolę dn. i81jił 
w fi'11 „Latuia“o g. 4 l io c i. odbędzie się koncert 
chóru . Lutni11 i „Koła M iłośnikir Płeśui“ pod 
kierownłctwbm pro. St, ilazcro. Prograic składać 
się będzie ^yłąćznio z „piećnl polskich ludowych 
i  Ziemi Wileńskiej".

R ZHiafi jego  prace oet&tnie, pow stałe 
w  'jitach 1918—1923. zaoługują s p e ła s  
ha te u ty tu ł.

Książka jego osta tn ia , w ydana tw ieżo 
PjP»ez księgarn ię  Stow. N?uozycie!stwa 
Folokiego w Y^iiuie pod ty tu łem  „Głosy 
a p rzeć  wieku*', gćw jera szereg  szs iców 
k hzie on  procesu filartck iego . Mówt 
tu  su to r  o A leksandrze Chodźcie, Tom a: 
szu  Zanie i o A dam ie Suziiii«s opowiada 
o ieD deacjaih  Śledztwa do w ykrycia 
zw iązków  młodzieży w ileńskiej z zag ra- 
n ita ; bsda dKieje P ieśn i filaretów  przed 
sądem ; dochodzi wreszcie, kędy się 
miaściłŁ s iŁ w ij cela Konrada u Bazyl- 
jaŁÓw. W fź js tk d  to są, pracow icie i 
sum iennie w y.tor,aue, s tu d ia  i prgyoayn 
k i n s tu ry  h isu  r;, c- ae przedew szyatkiem . 
iA7 zsŁie* li erB iiny w kraczŁ ją dwa 

właściwie tył o artyku ły : o twórszości 
K teraokiei Zvna i o ióożiiwym y  pływie 
F ranciszka  M alewskiego n a  gsnezę l l l  ej 
części Dśiaćów i prześw iadczenia Mseeia- 
wicza o jego  osoblstem  posłannictw ie.

Właściwy tom  prac oryginalnyoh uzu­
pełnia prof. P igoń eiekaw ą „w iadom ością 
o ak tach  procesu iiłarookiego w arch i­
w ach Wileńskich**, o raz k ilku  glossam l 
na  m arginesie procesu fMareckiego, ja k  
n. p. a rtyku łam i 1 listam i k ilku  filare­

tów. Z owej „wiadomości** dow iadujem y 
się, że archiw um  uniw ersytecki łs zaw iera 
n łęm al wtszyetkie protokoły  z  p ro e tsu  
filarockiego, jeszcZf dotyenczas niem al 
zupełnie nie W ysyskaue, (N aw iasem  mó­
wiąc, archiw a w ileńskie posiadają p rze ­
bogate raikterjały, do dzieiórr m arty ro - 
m gji polstkiej na L itw is, praw ie dotych­
czas nieznane ria&zyir. badaczom  i h isto  ■ 
rykom ).

Szhica powyższe prof. P i a n i a  noszą 
zw ykłs cechy pism tego uczonego, to  
fceż cieszyć się należy, ż j p rzeszłość wi­
leńska  sy skaia  takiego badacza. Pod** 
jjjeSlić t a  jeszcze trzeba  spacjalny 
pietyzm , k tó ry  żywi prof. P igoń dlu óbO- 
by Mickiewicza i jego spuścizny ducho­
wej. Pom im o sw ej młodości, auto;’ je s t  
ju ż  dziś jednym  z najw ybitn iejszych  
znawców MiokiewicSfi, totfifc nieomal a 
p rzesadą  akcentu je doniosłość każdego 
odkrycia, dotyczącego Mickiewicza. N a­
w e t ton , w  k tórym  prof. P igoń pisze 
c Mickiewiczu, nosi w szystkie znam iona 
s ty iu  Mickiewicza. J e s t  to  etyl, że slę^ 
ta k  Wyrażę, u&zzerego patosu, niecodzien­
nej podniosłośoi duchowej, zabarwione.; 
sllule piętnem ' artyzm u I osobistego usto ­
sunkow ania się  do rzeczy, serdecŁuego 
przejęc ia  się  nią. Nie żnyezy to byauj-

mn-ąj, by orof. Pigoń nie ini&ł s ty lu  
w łasnego. Ż -den może % naszych  Icryty- 
ków literackich  nie przewyższa pod tym  
względem  naszego au tora Język  prot. 
Pigonm  je c t jego niezaprzeczoną w łas­
nością  i odznacza 3ię v /yb itaą  oryginaL  
nością, jed n a k  zasadniczo je s t on orga- 
Sdzjłoją psychtczpą, bardzo zbliżoną dn 
M icbjęwicza, p rze jm u jącą  n a w e t bra.ki 
togo poety, np. .p ew n ą  jednostronność  
?,afnterroscWi\ń oraz tendencję  do u w y ­
puklaniu pew nych zjuw isk duchow ych 
na niekorzyść m om entów analogicznych 
lub tow arzyszących  tam tym . (W  toinie 
om aw ianym  dotyczy to  np. sp raw y  hi- 
3torjoaof)i M ickiewicza, k tó ra  oyła na- 
oyół mało oryginalna 1 nosiła na sobie 
w ybitne piętno swego czasu, s tą d  c&ió 
siy p rzesy ła  b^zwzgiędoia, g'iy filozofia, 
M ickiewicza, a zw łaszcza wartofici a r ­
ty styczne  lego .owoców, ży ją  dziś puł» 
nem  życ:fitn)

Br aki te  jednak  w obecnym, tom iku  
są  niem al niew idoczne, g ly ż  sam .p^zed- 
piiot określa zgócy, jodynie w łaściw y spo­
sób trak tow an ia  jego. T e a  2y włej tedy 
w ystępu ją  zalety  p ióra prof. Pigonia, we 
w szystk ich  a rty au łach , oraz we w stępie, 
gdzie a u to r sŁsru s ię  określić, na  ozem 
pologa zaaozarie  owego p rocesu  filare­

tów  i całej wogóla m arty ro log ii mło­
dzieży polskiej na L itw ie w r , 1828—4. 
Miacowioie od tego c z łś u  rozpoczyna 
cię waJfea Rodji z sam ą narodowością 
polską, oraz w 'sk u tk u , odw rócenie się 
definityw ne — ja k  sądzi au to r — Po­
laków  cd Rosji, oo ta k  udoraa, zw łasz­
cza po tak  niedaw nym  jeszcze eutuzjaz- 
ml®, niem al powszechnym  dla A leksandra, 
en tuzjazm ie-, k tó rem u  wyraz dawali n .p . 
K arpiński, Koźmian, Felińsk i, S taszic i.t, d. 
Od cżasu, procesu filaretów  opinia pow- 
ezechca ouwróciła się  od Rosji i w szel­
kie próby rusofilsiw a byw ały  .c d  tego 
czasu  przbz opinję tę  potępiane.

W reszcie słów parę  o stronie zew nętrz­
nej w ydaw nictw a. Cechuje ją  huśa s ta ­
ranność w d ru k u  i ilustrac jach . Miano­
wicie zdobią k siążkę  portre ty : m łoazień- 
ozego MicKiswioz*. Z m a, Małe Wiki ego, 
K anu ta  Rusieckiegc, w reszcie A leksau- 
d is  Chouźkl i Suzina, ty ch  dwóch w 
s ta rszym  ju ż  wieku. Dalej sau jd u jem y  
plany b. K lasztoru Bazylj&nów oraz oeii 
Konrada; w reszcie o d ja je  dobrze nastró j, 
ów z p iz e i  s tu  la t, pouobizna znanego 
obrazku  Ja ck a  Malozewskiogo uNa e ta ­
pie", um ieszczona tu  bardzo do rzeczy.

Stanisław 9y w ih k t ,
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TEATB i MUZYKA.

— Teatr dolski (Lutula). Dzisiaj premjera 
Sz ekspirowsklegu „Hamleta* z odtwórcą rr.li 
tytułowej Karolem Adwentowiczem, w otoczeniu 
pp. Łodzińskiej, Jaroszewskiej, Jaworskiej, p. p. 
Kijowskiego, Wyrwlcza, Wołłfjkl, iłżeckiego, 
Kurnakowieza w rolach głóWnjfch.

— Teatr Wielki (na Potiulaaoe)." Dzisiaj „Królowa 
Kinematografń“.

Jutro premjera opery komicznej .Sprzedana 
narzeczona* Smetony z p. Jefimfiewą w roli 
tytułowej.

— Występy St. Boguoklogo rozpoczną się w 
|  sobotę, znakomity ten artysta da się słyszeć w

w Wilnie tylko srzy raz/.
W niedzielę po południu .Dookoła Miłości* 

ukaśo się po raz ostatni.
— Pierwszy koncert „ymfoniozny. Zapowiedziany 

nsfsobotę dn. 17 b m. ^erw szy koncert symfonicz­
ny odbędzie 3lę w Teatrze Polskim, fSala .L u t­
nia* o g 4 pn poi. Orkiestra. pod dy ukoją Ada­
ma Wyleżyńskiego, składa się z 50 osób. W pro- 
giamie arcydzieła literatury ortclesirowej 1 
solowej Schubert, Beeihovon Solistą będzie prof. 
J.Siekierka, który odegra koncert skrzypcowy 
OeethoTana z towarzyszeniem orkiestry.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— Podpalenie. W majątku Wiasen pow. Wilej- 
skiego spłonęła stodoła ze słomą i sianem na— 
leżąca du Leona Bucewicza. Straty na razie nie są 
obliczone.

— Zabójstwo przez okna. W majątku Furzberg 
pow Duniłowicklego wystrzałem z karabinu 
przez okno została zabite Juija  Apieczonek. 
Sprawcy zabójstwa narazie nie wykryto.

— Tajemnic;:/ trap. W ub ikacji; posterunki 
zwrotniczego Nr. 1 koło stacji Jaszun został 
znaleziony trup Kolejarza Jana Zamosiejki. Szcze­
gółów na razie brak.

— W nurtach rzeki Wo wsi Podziśuienka pow. 
Dzlśnleńskiego utunął w rzece Rubin Gilnon. 
Trup topielca dotychczas nie wydobyto

— Rja udał? się Policja 2 -go kom. zatrzyma 
ła SamurP- Skibińskiego, który przerobił datę 
urodzenia w d-kum otaoh osobistych

— Kradzież t. ula łslefoalnznegn. Pumiędzj wsią 
Łóncewleze, a majątkiem Łoncewlcze pow. WileJ 
sklego kołu granicy przez niewiadomych opraw­
ców zdjęto 250 metr. drutów telefonicznych.

— Krodzlbźs Stanisławowi Kupierowl (ho­
tel Niszkowskiego) w cukierni Czerwonego 
Stralia skradziono portfel z dokumentami orka 
weksie na cgólną sumę 40 mil. mk.

— Z pastwiska m aj. Plmonowa przy ul. Dziel­
nej skradziono 4 uwinie wartości 40 mil. nk .

— Franciszkowi Wyrzykowskiemu wyciągnięto 
z kieszeni na ul. 27 mil. mar.

— Ze sklepu bławatncgo K. LifSŁ/c (m. Mi- 
chalieikl), skfftćzlono towaru na sumę 2 miijar. 
mk.

— Jarosławowi Bortkiewiczowi (KalwaryJ- 
ska 75) za pomocą oderwania zamku skra- 
dzono 100 dolarów oraz 00 mli. mk.

Michalinie Bohuszewaklbj (Lietloje-noka 22). 
ksradzlono 3 bezy wartości 18 mil. mk.

D. Sz-ipiro (Żeligowskiego 10) wyciągnięte z kie­
szeni złoty poreygar wartości 3ooo mil. mk,

7  C A ŁE J POLSSC!.
— IDonzyttość w Politechnice War 

szawitkiej. W ciągu  b. ta. odbądtzis się 
w  Politechnice W arszawsKiej uroczy- 

-atość pośw ięcenis tab licy  pam iątkow ej 
ku pamięci s tuden tów  P olitechn ik ', po­
ległych w w alkach za Ojczyznę. Poli­
technika u p ra n a  rodziny  poległych suu- 
dantów  o złożenie adresów  w Ś ekreta r- 
ja c :e (okienku Nr. 3), aby m ogła dorę­
czyć aaproszeaia na nroozystośó.

ZE $ WIATA.
Krawiec a aktorka. Przed jednym  z 

sądów  w Paryżu  toczyła się  spraw a po­
m iędzy panną B e tty  D aussm ond, uroczą 
e k to rk ą  jednego t tea tró w  stołecznych 
a jej k raw cem . K raw iec obow jąsał się 
dostarczać pannie B etty  stro jów , a ak to r­
ka pod ka rą  w adjtłlną 10 tysięcy  f ra n ­
ków obowiązała się  nie w kładać n a  sie* 
bie nio tak iego , co by nie wyszło z pod 
iffły je j dostaw cy. Jednakże w trakc ie  
t rw a r ia  przew idzianej na rok  um owy, 
panna B etty  zm ieniła engagem ent, a 
now a je j  dy rekcja  z m u e ik  Ją do u b ie­
ran ia  eię u  inuego kraw ca.

S ym patyczną pennę B etty  broniło

ca aż dwucU adwokatów, k tó rym  sąd 
częściowo przyznał rację, zniżając karę  
w adjalną do 2 tyeięcy  źranków.

— Ordery faszystow skie dla robotni­
ków D onoszą z Rzymu: Rząd ustanow i! 
uowe odznaczenia za pracę. Pierw sze 
klasa p rzysługu je  robotnikow i, k tó ry  
w przeciągu la t 50 baz p rzerw y, p raco­
wał w jednej gałęzi p rzem ysłu  czy 
hsed iu ; d ruga  klasa n ada je  się robo tn i­
kom po 25 latach  p racy .

— Nagród* fundami Nobla z fizyki przy­
z n a n a  została am erykańsk iem u uczone­
m u Niliknnow i.

— Walka cerkwi prawosławnych w 
Ameryce. Do New Y orku p raybył przed­
staw iciel żywej cerkw i, K iedrow sklj 
upełnom ocniony przez Synod m oskiew ­
ski dti_przejęcia soboru rosy jsk iego  w 
Nwjf Y orku. Kiedrowoki nie aontał jed ­
n ak  w puszczony do rezydencji m etro ­
polity  P latona j  praw osław ni w A m ery­
ce ci& chcą uznać jego  w ładzy, biskup 
am erykański M anning wydał odćzwę do 
chrześcijan  w  A m eryce, w zyw ając do 
udzielenia pomocy daw nem u m etropoli­
cie praw osław nem u, Platonow i, w jego  
walce z Kiedrowskim .

T E L E & f M M Y i .
^Whlki separatystów.

DUSSELDORF. 14, X I  (PAT.) R epu­
blika N ąditm ska ogłoszona została w 
kilku m iejscow ościach P&latynatu. Do­
szło do s ta rc ia  m iędzy sep ara ty stam i t, 
przeciw nikam i, w Adenau 3 osoby za­
b ite  l ranna.

Umowa handlowa 'rurouAsko-sowlecka.
MOSKWA. 14. XI. (PAT.) W czoraj 

nastąp iło  spotkanie w Tyraspolu delega 
tów rum uńsk ich  i sow ieckich, m ających 
na ceiu podpisanie um owy handlowej i 
konw encji w spraw ie żeglugi na D nie­
strze .

bdezwa Premjera do Polaków w Ameryce.
W ARSZAW A. 12. X i. (PAT). Pre- 

m jer Witos w ystosow ał do obywateli 
polskich w  A m eryce z okazji uroczy­
stości 5-tej rocznicy zaw ieszenia broni 
po w ielkiej wojnie odezwę, w której, 
podkreśla jąc  ogromno zasługi, jak ie  Po­
lacy w A m eryce położyli dla dobra 
Rzeczypospolitej, p ro sf o dalszą ciągłą 
pam ięć oraz s ta łą  i wytrw&ią pracę dla 
Ojczyzny. Odezwa kończy się s ło i ami: 
„Jeśii p rze jm iem y się pojęciam i nowo­
czesnego Narodu, k tó re  głoszą, że peł­
nienie obowiązków je s t  pierw szą cnotą 
obywatela, a dobro ogólne i n ieustanna  
jego  tros&a o niezawisłość i woloość 
k ra ju  — najw yżśżeta szczęściem . Terni 
hasłam i m usim y się kierow ać i według 
nich m y Sieć i ozynić. Niech ży ją  S tany’ 
ZjodnooKone, sleoh żyje Polska, niech 
żyje wolność i niepodległość*.

P rezes R ady M inistrów  otrzym ał z 
Chicago od prezesa stow arzyszen ia  we 
teranów  arm ji polskiej S tarzyńskiego t e ­
legram , w k tó rym  byli żołnierce dziękują  
prernjerow i za słowa otuchy, w yrażone 
w orędzi:’ w y sianem  przez p rem jera  do 
w ychodźctw a polskiego w Ameryce.

Guldeny gdańsk-e.
GDAŃSK. 12, X I (A. W.), Je3zczo w 

bieżącym  tygodniu  przedłożony będzie 
sejm ow i gdańskiem u p ro jek t w spraw ie 
zaprow odzenia w alu ty  guldenow ej, W 
m yśl paragrafu  te j u s taw y  podkładem  
nowej w alu ty  m ają  być hipoteki, zapisy, 
obligacje, należności w  kasach, oraz 
ubecpiśczeaia na życie, ren ty  i t. p. O

ile G dańsk  będzie m iejscem  w ypłaty , 
żądania opiew ające ffą m arki niem ieckie 
przeliczone będą w edług k u rsu  z dnia 
2 stycznia  1924 r. n i  gnldeny gdańskie. 
W  ten  sposób w ierzyciel o trzym ał oy 
za lO.oOO mk. w edług k u rsu  z dnia 3 
listopada lb23 r. 140.000-ą część feniga 
guldenowego.

P F 1 A 3 Y.

Sprostowanie. Dii. 14 b. m, w rabi-yce ofiar 
mylnie byty podane ofiary, pov]nno być.

N& Wii ńsrkie T-wo Opieki nać -ozloćmi. 
Ku uczczeniu ś. p. Ksawerego Zubowicza Reofcytus 
1 Leonostwo Sumorokowla złożyli w» dn. J.XL 
Mk. i.oooooo.

W A R SZ A W SK A  GIEŁDA
urzędowa J4 

Dolary SI. Zj.
Przekazy: New-York . 
Londyn .
Paryż . . . .
W iedeń..........................
Fraga .
Wiochy 
Belgja .
Szwu carja .
Złoty frank .
Bony złote 
Tendencja mocna

listopada b.r,
1325000 
1825000 

8103000—igSoOOi) 
101750—i 02000 

25.50—25.00 
62&50

80300-80250 
87I(I0-S70ji/ 

3220&J-3 'U W  
357300 

285000-298000

BERLl5(SKfi GIEŁDft.
urzędowa 14 l<$topada b. r.

Przek: New Yoik 435935'.OOFIOO — 1'20315U00UQUU 
Laadyn . . . . 5+K6250I) /. 000 -5 5  ł375000O0CC
Par ż . . . . 99825 1 (1000 701'/5UOOW
Wiedeń . . )7y 5 0000—130450 OOOi;
Pi igc. . . . .  35910000000 --390? iCCOOC-
Wlonhy . . . 53865JGuC00—54'35000uOC
Belgja , . . £98500000' 0—COlbuOGCOOC
S^wajuarja . . . 2194500JOOOC -2'0550000000 
Marka złota . . .  S lOuOOOOOOOO
Tendencja nocna,

GDAŃSKA GIEŁDA
urzędowa 14 listopada b. r.

Marka p o lsk a . . * . 3,342—3,358
guldenów za miljon mk polskich. 

Przekazy: Warszawa. . . 5,042—3,OSS
guld. i mili. mk. 

Na w-York . . .  . 57555-5.784!
guldenów za dolar 

Londyn . 1440375O'3OOOOO—14530250(1000000
w inark, niemłec, 

p aryż , . 30 42- 31.08 guld zs>. 100 pr.fr
Szwajcarja 100.50—100.90 guld, na 100 fr. szw»j.

R edak to r
\\StanisiU'ji Madkitwicr.

W I L H E L M
(Karol—WilhtJm—Ludwik księże Sodermani.indu)

P E R Ł Y
tPSrlornaj 

oraz inne nowele
Henninga Bergera 
Lelije Fellrotua

Marl — Mihl 
H jaim an Sddarherga

Sdlmy Lagerlof Anny Y/ahlenberg
Z upoważnienia autorów 

Przełożył z oryginału ezwedzkisgo 
K o n ita r ty  B ukow aki 

Poznań — Warszawa — Wilno.
Księgurnla Św. Wojciecha 

—O—
Gfosy prasy c „ P e r ła c h " .

Nakład3m ruchliwej bardzo w ostatnich cza- 
iach Księga.ni Św. Wojciecha w Poznaniu, 
wyszedł etaraunle dobrany wybór arcyaziel 
nowelistyki szwedzkiaj pod tytułem:rperiy“ 
3ą to rzeczywiście pefełLi beletry styczna 
najznakomitszych w tej dziedzinie pisarzy 
szwedzkich. Na tom ten złożyło się 1U .u l 
strzowskUh nowel wzorowo z upoważnienia 
autorów z oryginału szwedzklsgo przełożo 
Dych. Przćkt&du dokonał Konstanty Bu
kowski. Jiurjer Warszawski")

—o—
Pod tytułem ,P e iły ' Konstancy Bukowski 
dal tom przekładów nowelistycznych że 
szwedzkiego, który napewno zaintBresnjc 
szerokie kola czytelników. Przez dlugk 
sledBm la t wojny byliśmy odcięci od świa­
ta, nie wiedzieliśmy , co dzieje alę winnych 
piśmiennictwach. Nareszcie ukazuje się 
pierwsze Jaskółki, uawlązującu nasz etary 
kontakt z kulturą Zachodu. ^ Ś+iat')

— o -
KoD3tanty Bukowski, oratanei omigracta
polskiego w Szwecji iiybra. z współczes- 
ńei nowelistyki szwedzkiej dziewiętnaście 
utworów siednm autorów i autorek 1 spol­
szczył je  tak, że oię przy l&kćirze ma wra- 
żftDiG rzeczy od początku pisanych po poi-
nku ( ,C s a n

D R E N Y  ( s ą c z k i )
■o ladankoeh \wegonc\sych po cenach 
fabrycznych lab z t  składa »  W arszawie

B.H, Si.MATŁńWSKn S-ka, Sp .ńe.
ŁWarezawa, ul, Moniuszki Nr. 2, 

telaf. 6-08 l 245-90.

Kf l ł f l l ł l f l f i T A  w podutawksch d^ewnlacych, w wy- 
• M w M I . i t l l  -TiC ^wintnym wykonaniu z przykrywka^ 
mi (a la  Sounnecken). soszki, liuje, piórniki, liczydła,ko 

oze do korespondencji, pcdst-iwki do piór, ekierki. 
POLECA PO BARDZO PRZYSTĘPNYCH CENACH

A .  B O R N S Z T E 1N
WARSZAWA, Zier.torałna5. Tsl. 131-69,

Ż ądać p fe r jk

I
MMMM

K A M I E N I E  Ż l ł Ł C I O S V E
Zmiękcz? i Usuwa bez bólu CKOLEKINAZA 

H. K^GZISO^eWSkiSgp ataki w zupełności ustają.
OBJAWY: (początkowe). Bói w bokach i duj ku podSorcowym (gdzie 
schodzą dlę żebra). Pcbolewanie w wątrobie. Skłonność do ob­
strukcji, Uryur. ciemna i mętna lub też bezbarwna, jak woda, ję  
zyk obłożony. Gorycz 1 kwaa w urtach. Odbijanie gazami. W zdęcń 
1 burczenia w kiszkach. Bóle 1 zawroty głowy. SIJae zdenerwowa­
nie. OBJAWY: (podczas ataków). W dołku i wątrobie silny ból, 
Który się rozchodzi ku stronie tylnej — pawie, krzyżu ! sięga aż 
pod łopatki Wzdęcia brzucha, rozsad:*,anb żeber i parcie n» kiszkę 
ptolcową. brak tebu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na 
przestrzał). Nieniedy wymioty żółcią, dreszcze, zimue poty, żółte czka.

Bliższych Informacji udziela: Aptekarz fizjolog H. fiicmo 
jewski, Wśrszavfa, Kowy 'jw iat 5. Skład główny 

I. 3. St-gsl. Wilno
Sprzedaż w ekładaoh aptecznych I aptekach

F  A  B  S8 Y  K  A

m e b l i  a r i f s t ) e z n y c b
H A H S A

(Kiinstmobelfkbrlk Hansa)

S t t a & s k .

GABINETY JA D A LN IE SY P IA L N IE
Meble biurowe. . . .  Garnitury klubowe. 

Telefon 1595 Telefon 5712.

Specjalna fabryka elegant mebli.
Własne warszt, dla robót rzeźblaick, tokarek, i wyściełanych.

M?.gazyn wystawowy, Gdańsk, Brelt^asse 5C.

ANGLO-CAHADIAN INDUSTRIAL L1MITPD 
„ p ięć  a ło ty ch  m ed a li11

Spróbnjole nQ7p n n g  m o b o  niczcm nie ustęjąuą Kanad/j- 
naszą UOłiIhIIiJ IliąAę skl j , sp -rządzon!) na udoskonr'.- 

lonycli maszynach najnowszego systemu, ’ ty 'ko oo ustawlo-
nychaZa produk- O nr?od2i8niV  w ® * pudo-cię ręczymy. lll<JłVĘ uUIłCUuJCII1| wych workach

sprzcaajemy bWii Płonne. pż; 3 do n abycia  tisrbaię
różnych gatunków u*nrnpf 7 i nn (tvn il ^Lętnj/oh odhior 
którą sprowadzamy L LI IIUJIIU ców zapraszamy

W. Stefańska 29.
A. ?. de ^herbinin

Przedstawiciel

Obwieszenie. A k u s z e r k a :
udziela porad, Przyj 
od 9 rano do 7 w 

Mlckiewioza 43—;Sąd Okręgowy w Wilnie i Wydział Cywilny 0- 
głasza, iż na żądanie Stanisława Maleńkiego de­
cyzją z dnia 28 czerwca 1933 roku postanowił: «  n 7n 1 .  a
wzbronić dokonywania jakichkolwiek tranzacjl o- U-! LfBSfdW ja6£93hll|
raz wypłat ż następujących tytułów na okaziciela: 
biletu a ej pożyczki ser 19539/49 noiiiinalnif war­
tości 100 rub. z kuponami na 1 maica ly  16 r.,
5 biletów Wileńskiego Banku Ziemskiego (listów 
zastawnych) po 100U rub. ser. 8 Nr, Nr. 43238,
40010, 40027, 73(82 i 731831 dwóch Patów zabaw ­
nych tegof; Banku po 500 rub. ser. 10 Nr. OSOiłSS 
i ser. 14 Nr. (32112 oraz dwóch listów zastaw­
nych tegoż banku po 100 rub. serji 27 Nr. Uli.8J8 
i ser. 33 Nr. 0h8294.

Wzywa się przeto wasystkich rosaczących 
prawa do powyższych tytułów, aby w ciągu lat 
trzech, licząc od daty wydrukowania nierwssego 
ogłoszenia w Dodatku do Dziennika Grzędowego 
Ministerstwa Sprawiedliwości złużyll Je lub zgło­
sili sprzeciwy.

Pelski B<«ły Krzyż w Wilnie
Wobec likwidacji Działu pomocy Repatrian­

tem, ogłasza przetarg ustny o godz. 13 oj ii ula 
i 5-go listopada r. b. na  sdrzodaż paru  koni po­
wozowych, powosu, uprzęży 1 wozów.

Oglądać codziennie tamże od 9-13-ej Jagiel­
lońska 9.

Refie ktanci winni wpłacić do kasy P B. K. 
10 .D.0.0U0 mk. jako y&rtlnir.

Oforty w zapieczętowanych kopertach z nad- 
pisem: .Oferta na kupno stajni P. B. X.* oraz 
/aćluni ni leży złożyć do godz. 12-ej ćnin. 15 li­
stopada. r.b. w lokalu P. B. Jagiellońska 9. 
gdzU reflektancl winni zapoznać Hlę z warunkami 
przeUrgu.

0-r H3. Mienickl K a p u s t a
Chov. wener syfilis I skór- brukiew i jabłka do sprzo- 
nc (leczeń, sziuczn. słoń- dania z dostawą kupują- 

cem górskim) cym ponad 10 pud.
ul. Wileńik* 34 m, 3 LT. Zygmuatowski. i.Nad- 

&x Przyjmuje od 7-4 brzeżna) 6 w podwórzu.

choroby zębów. Cbłrnr- 
gja jamy ustnej, sztucz­

ne zęby. 
Mickiewicz* il(gdzie kino] 
od 10 do la1:. >od 4-fi1̂

Służąca .
kol 12 m. l.

K a p £ i 5 ^ »
hrukiaw 1 jabłka z maj, 
Wakl do Sprzddania. Ul.

ióygaiuntowska (Na£ 
brzena) Nr. (5 od goózlay 

9 do 12.

H n i i i  sprzedajo się i / o m  a iHj-tu i l 33s. 
v/ybudowa7> w k  1914 w 
rojonie ul. Kalwary jakiejś 
Ęiożua częściowo. Dow. się 
w biurze- ogłosz. S, Juta- 
na Niemiecka 4, Tel. 222

P f e b n a - . Ą u )
wanla uczuli v. Kaucja 
wymagana. Dowiedzieć 
się przy ul. Tatarskich 
19-6 od g. 12 do 1 I pół.

Z gubiona 
ntndenta

iigitymaąja 
i medycyny 

U. S. 8 , Zygmunta Ku- 
drewlcza, Unieważnia elę.

Z gubiono lasiąż. woj­
skową wyć. przez P. 

K. U. na im. Frauclszka 
Szmilglna. Unlewai, się,

V ydo»co v> zastępstw ie wspÓlełaSeielcli — Stanisław  Macklewlo?. Drakarnia J. B&jcwskicgo, S w l z z  s .


